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/ . E . Ks. Biskupowi Ordynariuszowi, Arcypasterzowi diecezji, 
a swemu Protektorowi, składa m łodzież zorganizowana w Katoli- 
ckim Stowarzyszeniu M łodzieży  męskiej, najszczersze życzenia w dniu 
Jego Świętego Patrona i obiecuje modlitwy serdeczne o ja k  najob
fitsze  łaski i pomyślność w ja k  najdłuższe lata.

Najstraszniejszy z pożarów...
Straszn ą  je s t  ta ch w ila , k ie d y  w  n ocy , 

w  cich o  u śp ion ej w io sce , w y b u ch n ie  p ożar. 
Z brodnicza ręk a  p o d k ła d a  o g ie ń  p od  jedno  
zab u d ow an ie , w iatr ro zn o si isk r y  na dom y  
są s ie d n ie , zapalają  s ię  d om y i b u d yn k i g o sp o 
d arsk ie . B udzą s ię  zro zp a czen i lu d z ie , w śród  
ry k ó w  p ło n ą c e g o  b y d ła  uw ijają  s ię , b y  ra to 
w ać d z iec i, starców , ch orych  i re sz tk i dob ytk u .

A  ileż  to  ra zy  zdarza s ię  w  p o d o b n y ch  
o k o liczn o śc ia ch , że  g in ą  w śród  p ło m ien i lu 
d zie , że  o d n o szą  c ię ż k ie  rany. S tra ty  p o n ie 
s io n e  w  tak im  n ie sz c z ę śc iu  są  n ieraz  bardzo  
w ie lk ie , a n a w et n ie  do p o w eto w a n ia .

J ak że sz c z ę ś liw ą  je s t  ta osad a , g d z ie  zo r 
g a n izo w a n o  strąż, k tóra  czuw ając p rzez  ca łą  
n oc  ś le d z i w sz y s tk ie  p o d ejrza n e  b ły s k i i św ia 
tła  w  o k o lic y , a p o tem  g d y  grozi n ie b e z p ie 
czeń stw o  z w y so k ie j  w ie ż y  daje w ie lk im  g ło 
sem  znać w szy stk im . J est  w ten cza s  je szcze  
m o żn o ść  zo rg a n izo w a n ia  ratunku, je s t  czas na  
ra tow an ie  ż y c ia  i d ob ytk u .

G d yb yśm y tak  d z iś  z w y so k ie j  w ie ż y  m o 
g li p op a trzeć  na św ia t c a ły  i o b serw o w a ć  co  
się  w  tym  św ie c ie  d zieje , z o b a c z y lib y śm y  
straszn e  w id o w isk o . W szęd z ie  uw ijają  s ię  p o d 
p a lacze . C icho, b e z sz e le s tn ie , w  n a jd e lik a tn ie j
szej, u k rytej form ie , p o d k ła d a ją  o g ie ń  p od  
w sz y stk o  to, co  d otąd  lu d zk o ść  stw o rzy ła .

G d z ien ieg d z ie  tli s ię  za led w ie  lo n t m a ło  w i
d zia ln y , w  in n ych  stron ach  pożar p ło n ie  w y 
raźn ie , są  m iejsca , g d z ie  już d o k o n a ł s tra sz li
w eg o  zn iszczen ia .

T ym i, k tó rzy  d ziś tak  św ia t p od p a la ją , są  
kom u n iśc i...

C zyżb y  n ie  b y ło  w  św ie c ie  d z is ie jszy m  w y 
sok iej w ieży , z k tórej m ożn ab y  zo b a czy ć  tę  
stra sz liw ą  ro b o tę  ? C zyżb y  n ie  b y ło  stra żn i
k ó w  czu jn ych  i p rzestrzeg a ją cy ch  p rzed  zb li
żającym  s ię  n ie sz c z ę śc ie m ?

S ą ! ! !
W ołają  na c a ły  g ło s  !!
T y lk o  zb yt w ie lk a  liczb a  za sp an ych , w y 

g o d n ie  lu d ziom  le ż e ć  i n ic  n ie  ro b ić . D użo  
je s t  je sz c z e  tak ich , k tó rzy  łu n y  p ożarn e  u w a
żają za  b la sk i w sch o d zą cej ju trzen k i, zw ia stu 
jącej ra d o sn y  św it...

A  stra żn icy  w o ła ją  coraz to  m ocn iej, coraz  
to w yraźn iej...

T rzeba s ię  zb u d zić , trzeb a  od rzu cić  z łu 
d zen ie , trzeb a  m ieć  o d w a g ę  p op a trzeć  n ie b e z 
p ieczeń stw u  śm ia ło  w  o c z y  i zabrać s ię  do  
ratow an ia  te g o , co  je sz c z e  p ożarem  n ie  tk n ię te !

Z k oń cem  sierp n ia  b. r. zeb ra li s ię  w  C zę
s to c h o w ie  na S y n o d  P len arn y  w sz y sc y  K sięża  
B isk u p i z ca łej P o lsk i. W yn ik iem  ich  obrad
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były  u ch w a ły  sy n o d a ln e  i w sp ó ln y  L is t P a 
s te rsk i .  W  liście ty m  o b ra zu ją  K sięża B iskup i 
p o ło żen ie  w sp ó łczesn eg o  św ia ta  i p r z e s t r z e 
g a ją  p rz ed  n ieb ezp ieczeń s tw am i,  jak ie  m u 
grożą.

Cóż n am  m ów ią w sw ym  liście Ci, k tó rz y  
jak o  najczujn ie js i  s t rażn icy  obserw ują ,  co się 
w o k ó ł nas  d z ie je ?  P rze d  czem p rz e s t r z e g a ją ?

„N ajs traszn ie jszy  z pożarów , jak i  k ie d y 
k o lw iek  g roz ił  św iatu , k rw a w ą  łu n ą  w ypisu je  
w szy s tk im  sw oje m an e  tek e l  fa res .  W ypisu je  
je  i nam . Bo p o ża r  ten  w zn iecony  r ę k ą  z b ro 
dniczą  w c iska  się we w szy s tk ie  k ra je  i p a ń 
stwa, a je s t  szczególn ie  g ro ź n y  dla tych, k tó 
ry m  b r a k  je s t  m ora lne j  i duchow ej o d p o rn o 
ści. Dziś s ro ży  się szczególn ie  n a  h iszpańsk ie j  
z iem i”.

E p isk o p a t  po lsk i  p o ró w n u je  s t ra sz n e  p r z e 
ś ladow an ie  k a to l ik ó w  przez  k o m u n is tó w  h i 
szp ań sk ich  do p rz e ś lad o w a ń  z p ie rw szy ch  
w ieków  i dochodz i do p rz ek o n an ia ,  że to co 
ro b ią  dziś k om uniśc i  h iszp ań sc y  „p rzew yższa  
w szy s tk o  co d o tąd  w dzie jach  złość, p r z e 
w ro tn o ść  i n ienaw iść  w ym yśli ła  i czego do 
k o n a ła ”.

M ówią w y raźn ie  K sięża  B iskupi, że to s a 
mo n ieb ezp ieczeń s tw o  groz i obecn ie  i nam . 
„Boć ta  sam a  p ro p a g a n d a ,  k ie ro w a n a  p rzez  
r ę k ę  k o m u n izm u  ro sy jsk ieg o ,  już ro z p ę ta ła  
się i u  n a s ”.

„Nie d o s ięg a  ona jeszcze  św iątyń , ani nie 
rzu ca  n a  s tos  kap łan ó w , bo to już są  do jrza łe  
owoce p o s iew u  p iek ie ł .  Ale w p ra w n ą  r ę k ą  
ag ita to ra ,  o m otu jącego  i b a łam u c ące g o  n ie 
k ry ty c z n e  u m y sły ,  rzu ca  s iejbę n ienaw iśc i  r e 
l igijnej i spo łecznej w dusze  m as, a szcze
gó ln ie  m łod zieży . T ru je  ona  i o ś lep ia  d u 
sze, czyniąc je p o d a tn e m  n a rzęd z iem  p lanów  
sw ych i zam ierzeń .  A z tą  p ro p a g a n d ą  w szę 
dzie się w ciska  n ie rozdz ie ln ie  p ro p a g a n d a  b e z 
bożnictw a, teg o  n ieo d ro d n e g o  d z ieck a  k o m u 
nizm u. Tu n as  zaskoczy  jak iś  b łę d n y  ogn ik  
a p o teo z y  k o m u n izm u  i jego  a p o s to łó w  w p i 
śm ie  p o św ięco n y m  w y ch o w an iu  m ło d z ieży ;  
ów dzie p ism o w a rs tw  ośw ieconych  p rz e b ły śn ie  
ra p te m  ośw iadczen iam i w s t ro n ę  ro sy jsk ieg o  
K r e m la ; to znow u obija  się o u szy  n asze  n a 
w e t g łos  tego  czy tam teg o  m ęża  nauk i,  b io 
rą ceg o  u dz ia ł  w p u b licznych  w y śc ig ach  z u l i
cą  w ap o teo z ie  kom unizm u. I u  nas  też już 
się m ówi g ło śn o  o ta k  zw anym  „froncie  lu 
d o w y m ”, sk ro jo n y m  w edle  w zorów  z z a g r a 
nicy, sp rz y m ie rzo n y m  rów nież  jak  i gd z ie in 
dziej z m aso n er ią .  F ro n t  ten  ch y b a  w tem  
je d n e m  u sp raw ied liw ia  sw ą nazw ę „ lu d o w y ”, 
że w p lan ach  jego  tkw i okucie  ludu, p o d o b n ie  
ja k  w Rosji, w k a jd a n y  na js roższe j  m oralne j,  
spo łecznej i po li tycznej niewoli. A g d y b y śm y  
chcieli pub liczn ie  o d k ry w ać  szczegó ły  n am  
znane ,  to b y  p rz e ra ż e n ie  o g a rn ąć  m o g ło  na  
w idok tw o rzący ch  się i i s tn ie jący ch  już k o 
m un is ty czn y ch  jacze jek  p o d ch o d z ący c h  p o d  
ró żn e  o rgan izac je  a w zo ro w an y ch  ściśle w ed le  
m o d ły  rosy jsk ie j  i s tam tąd  też w sp o m ag a n y ch

i k ie ro w an y ch .  Nie ty lko K ośció ł je s t  p r z e d 
m io tem  tej k o m u n is ty czn e j  p ro p a g an d y ,  ale 
i Państw o, w sze lk i id ea ł  m ora lny ,  n a rodow y , 
k u l tu ra ln y ”.

Oto w yraźny ,  p o zb aw io n y  w szelkie j dw u 
znaczności,  o s t rzeg aw czy  g ło s  p ły n ą c y  od 
tych , k tó rz y  od B oga p o s taw ien i  są  n a  s traży .  
Nie m ożna  b y ło  w yraźn ie j  w sk azać  n ieb ez 
p ieczeń s tw a  i lepiej nazw ać  go po  imieniu.

B rak  św ia t ły ch  p rz ew o d n ik ó w  dla ludu, 
zepsucie  m o ra ln e  idące  aż do w yuzdan ia ,  b r a k  
d u ch a  ofiary , a gon itw a  za ch lebem , p ie n ią 
dzem  i k a r ie rą  to w a ru n k i  w sp o m ag a jące  p r o 
p a g a n d ę  kom unizm u. Ż eby  się tej p ro p a g a n 
dzie przec iw staw ić ,  t rz e b a  s tw orzyć  „wielki 
i jed n o l i ty  r u c h ”. M ówią o tem  K sięża  B i
sk u p i:  „P o trze b a  za s tęp ó w  tych , k tó rzy ,  w sp ie 
ra jąc  p ra cę  K ościo ła  u p rz e d z ą  s iewców w y 
w ro tu ,  albo p rzy n a jm n ie j  p ó jd ą  w t ro p  za 
nimi, ażeb y  k łam s tw a  p ro s to w ać ,  h a s ła  fa ł 
szyw e zbijać, k ą k o l  n ienaw iśc i  plenić, g łosić  
za sad y  spraw ied liw ośc i  i m iłości spo łecznej,  
b ron ić  p rz ed  w y zy sk iem  ro b o tn ik a  czy r z e 
m ieś ln ika  i zab iegać  o pom oc  d la  bliźnich, 
d o tk n ię ty ch  n ęd z ą  p o w s z e c h n ą ”.

Najwięcej m oże tu  zdz ia łać  A kc ja  K a to 
licka  i do niej też p rz y k ła d a  się w ie lk ą  w agę :

„Szczegó ln ie jszą  uw ag ę  p rz y k ła d a m y  do 
Akcji K atolickiej,  w k tó re j  św ieck im  p rz y 
p a d ło  w udzia le  w sp ó łp ra co w an ie  z h ie ra rc h ią  
ko śc ie ln ą  d la  o d b u d o w y  ca łeg o  życia  n a  z a 
sad ach  C h ry s tu so w y ch .  T w orząc  cz łow ieka  
now ych  czasów, A kc ja  K ato l icka  g ru n tu je  za 
sad y  m o ra ln eg o  p o s tęp u ,  walczy  z w sze lk im  
złem , a w tej chwili w szczegó ln ie jszy  sposób  
o d p ie rać  p ow inna  za lew  i a tak i  k o m u n izm u  
i k ro cząceg o  w jego  aw an g ard z ie  b e z b o żn i
c tw a ”.

W iem y, jak i  to  p o ża r  g roz i  dz is ie jszem u 
św ia tu  i nam . W iem y gdzie  są  podpalacze .  
Z nam y  m e to d y  ich  dzia łan ia .  Ł atw o się n am  
dom yślić , w jak ich  to o rg an izac jach  k ry ją  się 
jacze jk i  k o m u n is ty czn e .  W iem y s k ą d  p ły n ie  
u nas  n ienaw iść  do k o śc io ła  i p r o p a g a n d a  
bezbożn ic tw a. T rz e b a b y  być  ś lep y m  i g łu 
chym , żeb y  się jeszcze w ty ch  sp ra w ach  nie 
orien tow ać.

Czas więc zbudz ić  się ju ż -d o  p racy ,  p r z e 
trzeć  oczy! Czas za k rz y k n ą ć  n a  innych!  Czas 
zab rać  się do ra to w a n ia  teg o  co jeszcze  da 
się u ra to w ać  i co u ra to w ać  t rz e b a  kon ieczn ie !

Głos o s trzeg aw czy  K sięży  B isk u p ó w  dla 
nas, m ło d z ieży  z Akcji K ato lick ie j ,  je s t  ro z 
k az em  !

List Pasterski Księży Biskupów na - 

leży przeczytać i omówić na zebraniu 
ogólnem oddziału.
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Już nie ma kościołów! Już nie ma księży! A co potem?
T aki a r ty k u ł ,  p o d  takim , w ielk im i l i te ram i 

w y p isan y m  ty tu łe m  zam ieszcza ty g o d n ik  „La 
Je u n e sse  O u v r ie re ” o rg a n  b e lg i jsk ich  Jocistów . 
S łow a te  rzuc i ł  ro z n am ię tn io n y m  t łum om  
w B arce lonę  p rzy w ó d ca  kom unis tyczny ,  a m ia
ły  one oznaczać ra d o ść  i w yzw olen ie  ludu, 
szczęście , k tó re  m a  p rzy n ie ść  św ia tu  ustró j  
ko m u n is ty czn y ,  u s tró j  bez  B oga  i k ap łan ó w .

Po zb u rzen iu  kościo łów , w śró d  b lasków  p ło 
nących  dom ów, w śró d  tru p ó w  o k ru tn ie  w y 
m o rd o w an y ch  k s ięży  i zakonnic ,  ro zsza la ły  
t łum  tań czy ł  i u p a ja ł  się zw ycięstw em .

Szalały , od w szy s tk ich  więzów wolne, b e 
stie  ludzkie.

Bo tak  w y g ląd a  człow iek, k tó ry  w y zb y ł  się 
w ia ry  w B oga i uw oln ił  od Jeg o  p rzy k azań .

Spalić w szy s tk ie  k o śc io ły !  W ym ordow ać  
w szystk icz  k s i ę ż y !

A p o tem  ?
S łuszne  p y tan ie  ! Co p o tem  ?

Z b ro d n ia  p rzec iw ko  B ogu i re lig ii  jes t  
ró w n o cześn ie  n a js t ra sz n ie jszą  zb ro d n ią  p r z e 
ciwko k lasom  p o k rz y w d zo n y m  spo łecznie .

Lud, ro b o tn icy  są  dziś n a jh an ieb n ie j  o szu 
kiw ani i zd radzan i.  P rz e w ro ty  poli tyczne ,  czy 
spo łeczne ,  w a lkę  o s łu szn e  p ra w a  p o k rz y w 
dzonych  w iąże się dziś na jbezw stydn ie j  z w a lką  
z Bogiem , re lig ią ,  duchow ieństw em .

R zuca się h a s ła  wolności, rów ności,  s p r a 
wiedliwości, a ró w n o cześn ie  gub i  się n a jp e 
w nie jszych  i jed y n y ch  g w aran tó w  tej sp ra w ie 
dliwości. Uniem ożliw ia się zbaw czą p racę  K o
śc io ła  ty tym  k ie ru n k u .

G dy się u sun ie  po jęcie  Boga, odpow iedz ia l
ności p rz ed  Nim za swoje czyny, g dy  się zb u 
rzy  k o śc io ły  i w y m o rd u je  duchow ieństw o , cóż 
p o zo s tan ie  w ted y  ?

Czy wszędzie taksamo?...
(Felieton, k tó ry  m oże u  jed n y ch  w zbudzić 

p ra g n ie n ie  p rzes trzen i ,  u  in n y ch  zaś nieco 
śm iechu ;  a jeszcze  u  in n y ch  chęć  pob ic ia  r e 
kordów ).

W ysypa li  się ludzie z kościo ła .  K ażdy  szu 
k a  k o g o ś  zna jom ego , b y  z nim  k i lk a  s łów  za 
m ienić o k ry z y s ie  i b iedzie ,  a p rz y te m  dostać  
n a  pap ie ro sa .  Nic dziw nego n ie  widzieli się 
p rzez  ca ły  tydzień , to choć p rz y  święcie m o 
g ą  p o g im n as ty k o w ać  nieco sw oje  języki,  by  
zu p e łn ie  n ie  sko łcza ły .  P o ro b i ły  się k ó łk a ,  
kupk i,  g ro m ad k i  i co k to  chce.

O sobne k ó łk o  zrobili  d ruhow ie .  W szyscy  
p rezesi ,  p rzodow nicy ,  in s t ru k to rz y  i ta  p o 
m nie jsza  b rać  u rzęd n icza  KSM-u k tóc i się o coś 
m iędzy  sobą. Oczywiście pocichu , żeb y  z g o r 
szenia, czego Boże b roń ,  n ie  by ło .  Nie zaw 
sze jest d o b rze  na leżeć  do tej k a s ty  u rz ę d n i
czej, bo g d y b y  się lepiej zaczęli k łócić, to k to

Niew ola i b a r b a r z y ń s tw o !
P o trz e b a  kościo łów , p o t rz e b a  du ch o w ień 

stwa, żeb y  n ie  b y ło  podłości ,  w ięzień , dom ów  
ro zp u s ty ,  żeby  n ie  by ło  m o rd e rs tw ,  ty ran ó w  
i zdrajców.

Ludowi, ro b o tn ik o m , k lasom  spo łeczn ie  p o 
k rz y w d zo n y m  groz i  dziś n ieb ezp ieczeń s tw o  
z dw uch s t ro n :  Ze s t ro n y  bezw zg lędnego , p o 
g ań sk ieg o  kap ita lizm u, ale i ze s t ro n y  fa łs z y 
w ych o b rońców  p rz ed  w y zy sk iem  i k rzyw dą , 
ze s t ro n y  bezb o żn eg o  socjalizm u i kom unizm u.

K a to licka  m łodzież  m usi się do b rze  o r ie n 
tow ać w n iebezp ieczeńs tw ach , jak ie  jej g ro żą  
tak  z p raw a, jak  i z lewa.

K a to licka  m łodzież  ca łeg o  św ia ta  w dz i
s ie jszych  k ry ty cz n y ch  chw ilach  m usi dobrze  
zrozum ieć, że jed en  ty lko  je s t  jej se rdeczny , 
szczery  p rzy jac ie l :  C hrys tus .  Jed n o  p raw o  
zdolne odrodz ić  p raw d ziw ie  św iat i p o d n ieść  
z n ęd zy  k la sy  spo łeczn ie  sk rzy w d zo n e :  p raw o  
ew a n g e l i i !

M łodzi k a to l icy  m uszą  pracow ać, modlić 
się, c ierpieć, w alczyć w ob ro n ie  tej jedynej 
p o d p o ry  i dźwigni k las  p ra cu jący c h :  B oga 
i K ościoła!

I u nas  ro zp o czy n a ją  się fe rm en ty .  I u nas  
widzieć m ożna  i s łyszeć  zw o lenn ików  m eto d  
h iszpańsk ich .  KSMm. m usi skup ić  w o k ó ł  s ie 
bie  w szy s tk ą  m łodzież  do o b ro n y  najśw ię tszych  
h a s e ł  w poczuciu  sp e łn ien ia  w ie lk iego  o b o 
w iązku  w obec  B oga i k las  p racu jących .

KSMm. m a w ychow ać o b rońców  i p rz e w o 
dn ików  n a  d ro d ze  do lepszego  świata .

wie czy w tym  zac ie trzew ien iu  nie zaczę liby  się 
bić. T ak ie  to u rzęd n ik i  są  w n aszy m  oddziele . 
Ale n a  czym  ja  to sk o ń cz y łe m ?  A cha już mam.

K łócą się k łó cą  i ani ru sz  się pogodzić. 
Ani p o w a g a  p rezesa ,  ani k tó re g o ś  z tych  p o 
m n ie jszych  u rz ęd n ik ó w  nic n ie  m oże zdzia łać. 
Nic i nic.

Aż w reszc ie  in s t ru k to r  sp o r to w y  w p ad ł  na  
d o b ry  p o m y s ł  i dob itn ie  zaw oła ł :  — O d r u 
giej godzin ie  zb ió rk a  p rz ed  D om em  P a ra f ia l 
nym . W szyscy  jak  jed en  m ąż! — O dw rócił  się 
i odszed ł.  My też  posz l iśm y  za jego  p r z y k ła 
dem. Z abrzm ia ło  p o żeg n an ie :  Gotów! i, po 
chwili p ró ż n o b y ś  szu k a ł  d ru h a  p rz ed  kośc io łem .

Z e b ra ło 1' się d ru h ó w  co n iem iara .  D ru h  — 
in s t ru k to r  sp o jrza ł  n a  z e g a re k  i zaw o ła ł :  — 
Z astępow i zb ió rka!  Z araz  od ezw a ły  się k o 
m en d y  p o szczegó lnych  zas tępow ych  : — P ie rw 
szy  za s tęp  na  m o ją  k o m en d ę  w d w u sze reg u  
zb ió rka!  Drugi... trzeci... i t. d. — Złożyć ra-
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Kącik Kółka wychowawczo-naukowego.
Pogadanka ewangeliczna.
(Mat. VII. 24—27).

„W szelki tedy , k tó ry  s łu ch a  tych  s łów  m o 
ich i czyni je :  będ z ie  p rz y p o d o b a n y  m ężow i 
m ąd rem u , k tó ry  zb u d o w ał  dom  swój n a  o p o 
ce : i sp ad ł  deszcz i p rz y s z ły  rz ek i  i w ia ły  
w ia try ,  i u d e r z y ły  n a  on dom, a n ie  u p a d ł : 
bo  b y ł  n a  opoce u g ru n to w a n y .  A w szelki,  
k tó ry  s łu ch a  ty ch  s łó w  m oich, a n ie  czyni 
ich, będ z ie  p o d o b n y  m ężow i g łup iem u , k tó ry  
z b u d o w ał  dom  swój n a  p i a s k u : i sp ad ł  deszcz 
i p rz y sz ły  rz ek i  i w ia ły  w ia try  i u d e rz y ły  n a  
dom, i u p a d ł  i b y ł  u p a d e k  jego  w ie lk i”.

W  czasie  pow odzi m o żn a  by ło  widzieć 
dom y zb u d o w an e  bez  fu n dam en tów , k tó re  
p o d m y te  p rzez  w odę r o z p a d a ły  się. M ożna też 
b y ło  obserw ow ać , j a k  w s k u te k  wilgoci i na- 
p o ru  fal ro z k le ja ły  się g lin iane dom ki. K ażdy  
też  w idzia ł  ry su jąc e  się w s k u te k  obsun ięc ia  
się fu n d a m e n tó w  m ury .  K ażdy  b łą d  p o p e łn io 
n y  p rz y  b udow ie  m ści się później s traszn ie .  
Im  trw a lsza  m a  być  b u d o w la  i n a  d łu ższy  
czas obliczona, tem  d o k ład n ie j  m usi być za 
ło żo n y  fu n d am en t,  tem  lepiej p rz ep ro w a d zo n a  
budow a. T y lko  p ie rw szo rzę d n y  m a te r ia ł  oprze  
się n a  d ługo  n iszczącym  zębom  czasu.

Ja k ie  p ra ce  w y k o n u je  się n a jp ie rw  p rz y  
k ażdej  b u d o w ie ?  Z czego  ro b i  się zw ykle  
fu n d a m e n t?  D laczego  n a  fu n d a m e n t  da je  się 
n a j t rw a lszy  m a te r ia ł?  Coby się s ta ło  z b u 
dowlą, k tó re j  budow niczy  o b ieca łb y  za łożyć 
fu n d a m e n t  z g ran itu ,  a p o tem  d a łb y  zw yczaj
n ą  g l in ę ?  Co je s t  w ażn ie jsze  p rz y  budow ie, 
m ą d ry  plan, czy  so lidne jego  w y k o n a n ie ?  Co 
się s tan ie  z najlep ie j  p o m y ś lan ą  budow lą, g dy  
zos tan ie  źle w y k o n a n a ?

Czy spo tka l iśc ie  w życiu  ludzi chw alących

p o r t  d ru h ow i-p rezesow i!  P rez e s  o d b ie ra  r a 
p o r ty ,  p o tem  się w ita  z nam i. — Gotów d r u 
how ie! — G otów  d ru h u  p r e z e s i e ! — k rz y c z y 
m y  po  w ojskow em u. D ru h -p rez e s  czy ta  ew i
dencję . N iem a S tan is ław a  D ranki.  — Co m u 
je s t?  — N oga go boli — odzyw a się k to ś  
z sze regu .

D ru h  in s t ru k to r  obejm uje  dow ództw o. Id z ie 
m y n a  lu s t rac ję '  p o le tek  k o n k u rso w y c h .  O d
zyw a się śp iew  „M aszeru ją  c h ło p c y ” i p ły n ie  
p o tę ż n ą  fa lą  w  ro z s ło n eczn io n ą  dal.

— To n ie b ęd z iem y  n a  n ie sz p o ra c h ?  — 
o dzyw a się do m nie  F ran ek .

— C hyba  nie... No t ru d n o  — zaw sze to 
m u s im y  być?.. .  Na d ru g ą  n iedzie lę  b ęd z iem y  
za to  podw ójn ie  g łośno  śpiewać.

— Zdaje  mi się, że dziś sam  k s iądz  A sy 
s ten t  z o rg a n is tą  ca łe  n ie szp o ry  ześp iew ają . — 
śm ieje  się Kazek.

— N iem a tak  źle. Z ap o m n ia łeś  o k o śc ie l
n y m  i d ru h n ach .

się ro zm a item i w iadom ośc iam i i zdolnościam i, 
n ie  u m ie jących  je d n a k  okazać  tego  w p r a k ty 
c e ?  T akich , k tó rz y  m ają  w ielk ie  p lan y  i z a 
m iary ,  ale  n ig d y  ich n ie  w p ro w ad za ją  w  cz y n ?  
Czy znacie g ru p y  ludzi, o rgan izac je ,  k tó re  
g ło szą  p ięk n e  zasady , ale n ie  p o s tę p u ją  w e 
d łu g  n ich  ? Co się dzieje  z tak im i ludźmi, 
o rgan izac jam i,  k tó re  ty lk o  h a s ła  g łoszą ,  a nie 
u m ie ją  czynn ie  w ed le  tych  zasad  p o s tę p o w a ć ?  
Czy n ie  są  to p ięk n e  p lany ,  k tó ry m  nie o d 
p o w iad a  p o tem  w y k o n a n ie ?

J a k  p rz ed s taw ia  się ta  p ra w d a  w dziedzi
n ie  życ ia  re lig i jnego  i m o ra ln eg o  ? Uczucia 
re lig ijne , zna jom ość  p raw d , g ło szen ie  n a j 
p ięk n ie jszy ch  h ase ł ,  czy zaw sze od p o w iad a ją  
życ iu  i u czy n k o m  ? Czy w n aszy m  życiu  o r 
gan izacy jn y m  n iem a tej ro zb ieżn o śc i  p o m ię 
dzy  g łoszonym i h a s łam i i zasadam i,  a p o s tę 
p o w an iem  ?

P rze czy ta jm y  jeszcze  raz  uw ażn ie  u s tęp  
ew angelii  i w y s łu ch a jm y  w sk u p ien iu  g ro ź n e 
go o s trzeżen ia  P an a  Je z u sa  p o d  ad re sem  tych, 
„k tó rzy  s łu ch a ją  s łowa, a n ie  czynią  g o ”.

J a k  zab ie rzem y  się do p racy ,  b y  być  nie 
ty lko  s łu ch aczam i i g łosic ie lam i, a le  czyni- 
cielami s ło w a ?  By dać m ocny  fu n d a m e n t  p o d  
naszą  b u d o w ę ?

J a k ą  ro lę  w n aszy m  czynie o d e g ra  now y 
p ro g ra m  p ra c y ?  Co z ro b im y  w śró d  sw oich r ó 
w ieśn ików ? J a k  p o p ro w a d z im y  p ra cę  n ad  sobą?

Pogadanka ankietowa n. t. W pływ  
komunizmu w  naszym środowisku.

O ile znane  je s t  w n aszy m  śro d o w isk u  p o 
jęcie  k o m u n iz m u ?  J a k  w ielk i p ro c e n t  ludzi 
o r ien tu je  się do b rze  w ty m  z a g a d n ie n iu ?  J a 
k ie  uczucia budzi u  ludzi ko m u n izm  (sym pa-

D ru h -p rzo d o w n ik  za d o w o lo n y ;  lu s t rac ja  się 
u d a ła .  P ee ro w cy  z dum ą n a  nas  spog lądają .  
Oczu n ie  chce się o d erw ać  od p rz ep ięk n y ch  
bu rak ó w , z iem niak i  s ięg a ją  pow yżej pasa .  Na 
k ażd e  p y tan ie  od p o w iad a ją  rzeczow o — w i
dać, że czy ta ją  książk i,  b ro s z u ry  i g aze tk i  
ro ln icze. N a js łab szą  ich s t ro n ą  — to dzienni 
czki. Nad n im i m uszą  się n a jb ard z ie j  pocić.

— L u s trac ję  u w ażam  za skończoną. Do 
d ru h ó w  K ro czk a  i N aw alońca  pó jd z iem y  k ie 
dy  indziej, bo  dzisiaj n am  nie po d rodze .  D ru 
how ie  J u re k  i D y re k  p ó jd ą  po D ran k ę  i przy-* 
p ro w a d zą  go t u t a j ! N iech i on, m im o że je s t  
ku law y, zabaw i się z nam i! — w y d a je  ro z k azy  
d ru h -p reze s .  — C iekaw ym  d o k ąd  ta k  p ó jd z ie 
m y ?  — m yślę  sobie, ale nic n ie  mówię. — 
Cel nasze j p o d ró ż y  — ta  łą cz k a  p o d  lasem  
i ten  las. W id z ic ie ?  — T ak! T e raz  gęs iego  
p rzez  m i e d z ę ! Nie d ep tać  zb o ża  !

O dpoczyw am y w cieniu  drzew . D ru h -p rez e s  
ob jaśn ia  n am  co b ęd z ie m y  jeszcze  ro b ić :  —
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tia, an ty p a t ia )  i d laczego  ? Kto sze rzy  sy m 
pa t ie  do k o m u n izm u  ? Kto się tem u  p rz ec iw 
staw ia  ? J a k ie  p ism a o ten d en c jach  k o m u n i
s tycznych  p re n u m e ru je  się w n aszy m  ś ro d o 
w isku  ? Czy są  jed n o s tk i ,  k tó re  m o żn ab y  
s łuszn ie  pod e jrzy w ać  o ce low ą w tym  k ie 
ru n k u  p r ą c ę ?  Co to za j e d n o s tk i?  Kto szerzy  
u  nas  b ez b o żn ic tw o ?  S e k c ia r s tw o ?  Nienaw iść 
do d u ch o w ie ń s tw a?

Co sp rzy ja  w  n aszy m  ś ro d o w isk u  p r o p a 
gandz ie  h a s e ł  w y w ro to w y ch  ? (bezroboc ie ,  n ę 
dza, o b o ję tność  re lig i jn a  i t. p.) Czy n ie  w sp o 
m ag a ją  tej p ro p a g a n d y  jak ieś  o rgan izac je  
ośw iatow e, spo łeczne ,  po li tyczne  ? Czy p rzez  
o s łab ian ie  pow ag i  K ościoła ,  P aństw a, n ie  
dz ia ła  się u jem nie  w tych  k i e r u n k a c h ?  K to?

J a k  ta  p ro p a g a n d a  w p ły w a  n a  pożycie  
p o szczeg ó ln y ch  w a rs tw  ludności z s o b ą ?  Czy 
n ie  p o g łę b ia  i tak  już is tn ie jących  różn ic  ? 
J a k  w p ły w a  n a  re l ig i jn o ść?  Na p a t r io ty z m ?  
Na w ychow an ie  m ło d z ie ż y ?  K tó ra  g ru p a  lu 
dzi w n aszy m  ś ro d o w isk u  w y ra b ia  na jbardz ie j  
w za jem n ą  n ienaw iść  k u  sobie  u  lu d z i?  Czy 
to je s t  zg odne  z zasadam i ch rześc ijańsk ie j  
m iłości ? Czy n aszy m  zdan iem  p o g łęb ian ie  
s tanow ych  n ienaw iśc i  m oże d oprow adz ić  do 
p o lep szen ia  b y tu  lu d z i?

J a k ie  ś ro d k i  m a  K. S. M. M. do p rzec iw 
s taw ien ia  się n ieb ezp iśczeń stw u  k o m u n izm u  ? 
J a k  n a leż a ło b y  dążyć do p o g łęb ien ia  re lig i j
nego  życia  w śró d  cz łonków  i ludzi n iezo rga-  
n iz o w a n y c h ?  J a k  p rzeszk o d z ić  k o lp o r tażo w i 
z łych  p i s m ?  J a k  d em ask o w ać  o b łu d ę  h a s e ł  
k o m u n is ty c zn y ch ?  J s k  u św iadam iać  ludzi 
o k a to l ick ich  za sad ach  s p o łe c z n y c h ?

Co b ęd z iem y  rob ić  g d y  sp o tk a m y  się z j a 
w ną lub u k ry tą  p ro p a g a n d ą  b o lszew izm u ?  Co 
zrobim y, b y  k aż d y  d ru h  o r ien to w a ł  się w k a 
to lick ich  za sad ach  sp o łecz n y ch ?  J a k  p rz e p ro 
w adzać b ęd z ie m y  uśw iad o m ien ie  naszeg o  ś ro 
dow iska  w tej dziedz in ie  ?

T eraz  będ z ie  ogólne zeb ran ie ,  p o tem  zeb ran ie  
k ó łk a  w ychow aw czego , po d czas  k tó re g o  m o 
g ą  się inni zabaw ić  p i łk ą ;  bo isko  do s ia tk ó w k i 
jest.  N akoniec  g d y  p rzy jd z ie  ks. A sy s ten t ,  o d 
b ę d ą  się zawody. Z rozum iano  ?...

Z eb ran ie  p ie rw sze  i d rug ie ,  zw łaszcza  to 
osta tn ie ,  w y p ad ło  nadzw yczajn ie .  D yskus ja  
ro zp a l i ła  się do teg o  s topn ia ,  że b y lib y  n ie 
k tó rz y  zu p e łn ie  zapom nie li  o ca ły m  świecie, 
g d y b y  n ie  ks. A sy s ten t .  P rz y sz e d ł  p o p a t rz y ł  
n a  baw iący ch  się p i łką ,  a p o tem  zbliżyw szy  
się do d y sk u tu jący c h  zaw o ła ł :  T e raz  zaw ody. 
W sk a z a ł  p ę k a tą  to rb ę  i u śm iech n ą ł  się t a 
jem niczo.

Z osta liśm y podzie len i n a  dwie g ru p y :  ju 
n io rów  i sen iorów . W śró d  sen io ró w  p ie rw sze  
m iejsce  w b ieg u  n a  100 m  za ją ł  W ła d e k  P . : 
w sk o k u  wzw yż — L udw ik  M .;z a ś  w rzucie  
tyczką  — J a n e k  K. Z p o śró d  ju n io ró w  wybili 
się n a  100 m — J u r e k ;  s k o k  wzw yż — Dy- 
r e k  i W adoś. W  s ia tków ce  zas tęp  „ P ie k ło ”

Nasza husaria.
H e j! husarze  —  w y  husarze,
Polscy w y  rycerze,
Broniliście ojców wiary,
P rzed  pogaństwem szczerze!

H ej! szum iały wasze skrzydła,
Hen przez dzikie pola.
Z  wichrem szliście tam w  zawody, 
A ż  tętniła rola!...

Chorągiewki wam szum iały,
B łyszcza ły  wam lance,
D rżały Turki i Tatary,
I różne pohańce!

Znał w as Chocim i Cecora,
Poznał Wiedeń stary,
Jak się husarz z  wrogiem pora,
Gdy mu on tknie wiary!...

...Poprzez pola W olnej Polski  —

Pułk skrzyd la ty  leci !...
N asze w ojsko -—  polskie wojsko  
To husarskie dzieci!...

U  ich ramion skrzyd ła  rosną,
Gdy idą na wroga,
Bo im Wiara Ojców święta, 
O jczyzna im droga!...

B łyszczą lance w  blaskach słońca, 
Przyśw ieca im zorza  —

Lecą bronić W olnej Polski,
O d K arpat  —  do morza!

Marja Studnicka,

zw ycięży ł zas tęp  „W ąd o le” w s to su n k u  5 :15, 
15 :13, 15 : 11.

S ło d k ie  b y ły  n ag ro d y .  W szyscy  się ich 
dość najedli.  Najwięcej d o s ta ł  cu k ie rk ó w  B ra n 
ka, m im o że w cale  n ie  b ieg a ł .  Czasem  dobrze  
być  kulaw ym .

W racam y . S łońce  s k ry ło  się już daw no za 
lasem . Pociem nia ło .  C h ło d n y  w ia tr  pow ia ł  od 
zachodu . Ł any  zbóż zaczę ły  się falować. Z w ie
ży koście lne j od ezw ał się dzw on — g łos  j e 
go p ły n ą ł  po  zro szo n y ch  zboża. Zaczęliśm y 
odm aw iać  A nio ł Pańsk i .  P o tem  o d ezw ał się 
śp iew  „My ch cem y  B o g a ” i „W szy s tk ie  nasze  
dz ienne  s p ra w y ”.

W szy scy  zadow olen i w raca li  do domów. 
K toś w zn iós ł  o k rz y k :  — N iech ży ją  w yc iecz
ki, ze b ran ia  n a  w olnym  p o w ie trz u  i lu s trac je  

— Niech żyją! — k rz y k n ę l iśm y  co ty lko  
sił w p iers iach .

Hebda Józef 
z Przyszowej,
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Zloty okręgowe.
W L im an ow ej. Dnia 6 w rześn ia  b. r. o d 

b y ł  się o k rę g o w y  zlo t w L im anow ej.  W zlo
cie wzięli udz ia ł  d ru h o w ie  z o k ręgu .  P rzy b y ło  
o k o ło  200 d ruhów . N abożeństw o  w kośc ie le  
p a ra f ia ln y m  o d p raw ił  Ks. P r a ła t  Ł azarsk i,  
a k az an ie  w y g ło s i ł  Ks. S e k re ta rz  G enera lny .

Po n ab o żeń s tw ie  o d b y ły  się o b ra d y  w sali 
P rzy jaźn i.  O bradom  p rzew o d n iczy ł  p re z e s  
P. A. K. w Lim anow ej p. R adca  M ałeta .  R e 
fe ra t  w y g ło s i ł  d ru h  S te rn a l  z N ow ego  Rybia. 
W  czasie  o b ra d  ob ecn y m  b y ł  tak że  p rz y  s to le  
p re zy d ia ln y m  p. W ice s ta ro s ta  l im anow ski Mgr. 
G acek. Po re fe ra c ie  w yw iąza ła  się żyw a d y s 
kusja ,  w k tó re j  b ra li  udz ia ł  d ru h o w ie  i z a p ro 
szeni goście.

Na p o cz ą tk u  o b ra d  w znies iono  o k rz y k i  na  
cześć P an a  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  i J. E. 
Ks. B isk u p a  O rdynariusza .  S p raw o zd an ie  z d z ia 
ła lnośc i o k rę g u  za czas od o s ta tn ieg o  zlotu 
re fe ro w a ł  d ru h  Ś lazyk, p re z e s  ok ręg u .

Po o b ra d ach  o d b y ły  się n a  b o isk u  w. f. 
zaw ody  spo rtow e . R o zeg ran o  dw a sp o tk an ia  
w s ia tk ó w k ę .  B ra ły  w n ich  ud z ia ł  d ru ż y n y  
z Ujanowic, L im anow ej i P rzyszow ej.  P ie rw sze  
m iejsce  z d o b y ły  Ujanowice.

W b ieg u  n a  100 m. p ie rw sze  m iejsce zd o 
b y ł  d ru h  H eb d a  z P rzyszow ej.

Po zaw odach  w iększość  d ru h ó w  ro z je ch a ła  
się do sw ych  domów. P ozosta li  i m iejscow i 
d ru h o w ie  d ługo  w w ieczór palili ognisko , b a 
wiąc się szczerze.

Zlot w L im anow ej,  aczko lw iek  m ia ł s k ro m 
ne ro z m ia ry  (ca ły  o k rę g  m a  ty lk o  dw anaśc ie  
oddzia łów ) b y ł  j e d n a k  b ard zo  m iły m  zlotem . 
P o zo s taw ił  zap ew n e  w d ru h a ch  najm ilsze  
w sp o m n ien ia  i zachęc ił  ich do dalszej p racy .  
Tyle  codz ienn ie  w y łan ia  się trudnośc i ,  tak  
się o rg an izu ją  c iem ne siły , że t rz e b a  od  czasu 
do czaasu  tak ieg o  p o k rz e p ie n ia  n a  duszy, b y  
p rz e t rw a ć  i dalej iść aż do z u p e łn e g o  zw y
cięstwa.

P ro je k to w a n e  z lo ty  o k ręg o w e .
W W iśn iczy  N ow ym . D nia 20 w rześn ia  

b. r. m a  się odbyć  s ta ra n ie m  k ie ro w n ic tw a  
o k rę g u  l ipn ick iego  z lo t  o k rę g o w y  w W iśn i
czu Nowym . P ro g ra m  z lo tu  w raz  z z a p ro sz e 
n iem  w y sła ło  k ie ro w n ic tw o  do w szy s tk ich  
oddzia łów .

Z b ió rk a  oddz ia łów  p rz ed  D om em  p iara fia l-  
n y m  w W iśniczu  N owym  o godzin ie  9.

W D ąb row ie . P ro je k to w a n y  już od  d łu ż 
szeg o  czasu  i o d k ła d a n y  z p o w o d u  ro zm aity ch  
p rz e sz k ó d  zlot o k rę g o w y  w D ąb ro w ie  m a się 
odbyć  dn ia  27 w rześn ia  b. r. W szys tk ie  o d 
dz ia ły  tego  n a jw ięk szeg o  o k rę g u  zo s ta ły  już 
o zlocie pow iadom ione .  K ierow nic tw o  o k rę g u  
zap ra sz a  tak że  na  zlot o d d z ia ły  bliższe z s ą 
s iedn ich  okręgów .

Z b ió rk a  n a  p lacu  S o k o ła  o godzin ie  8. 
Zlot d ąb ro w sk i  w in ien  w y p aść  w spania le .

W  S z e r z y n a c h .  D nia  11 p aź d z ie rn ik a  b. r-  
m a się odbyć w S zerzy n ach  zlot o k rę g u  bie- 
ckiego. B ardzo  o ry g in a ln y  i in te re su ją cy  p r o 
g ra m  tego  zlo tu  o trzy m a ją  d ru h o w ie  w za 
p ro szen iach .  B ardzo  p ro s im y  k ie ro w n ic tw a  
oddzia łów , b y  p rz y g o to w a ły  się p rz ez  d z ie 
lące  n as  od d a ty  zlo tu  ty g o d n ie  do k o n k u r 
sów p ro jek to w a n y ch  w p ro g ram ie .  Udział 
w zlocie i zaw odach  n a leży  zg łos ić  n a  ręce  
Ks. A sy s te n ta  O k rę g u  Ks. K an o n ik a  W sz o łk a  
z Szerzyn.

Od trze ch  la t  rzuc il iśm y  oddz ia łom  w ie j
sk im  h a s ło :  k aż d y  oddzia ł  w iejsk i tw o rz y  z e 
sp ó ł  p. r. Na k ażd y m  k ro k u  p o d k re ś la l i śm y  k o 
n ieczność p rz y g o to w an ia  się m łodz ieży  w ie j
skiej do p rz y sz łeg o  zaw odu. Obecnie m ożem y  
donieść  w szys tk im  k tó ry ch  to in te re su je ,  że na  
ro k  p rz y sz ły  m am y  zg łoszonych  zespo łów  
p. r. 160. T a  liczba zespo łów  od ld lku  la t  nie 
n o to w an a  jes t  s to su n k o w o  wielką, ale  je s t  to 
jed n ak  ty lko  n ie p e łn a  p o ło w a  naszy ch  o d 
działów.

H asło  nasze  n ie  zos ta ło  więc jeszcze  w ca 
łości zrea lizow ane. Te oddzia ły ,  k tó re  z o r g a 
n izo w a ły  ze sp o ły  na  ro k  p rz y sz ły  okaza ły ,  że 
czu ją  po o rg an izacy jn em u  i że ro z u m ie ją  w ie l
k ą  ro lę ,  ja k ą  KSMm. m a o d eg rać  w życiu p rz y 
szłej wsi.

Ale te  w ie jsk ie  oddzia ły , k tó re  n a  ro k  
o becny  do tej p ra c y  się n ie  z g ło s i ły ?  Co one 
b ę d ą  rob ić  w c iągu  d łu g ich  z im ow ych  w ie
c z o ró w ?  Jak i  dz ia ł  p ra c y  m y ślą  u ru ch o m ić  n a  
m iejsce  tego  ta k  w ażn eg o  d z ia łu ?  Co ich b ę 
dzie s p a ja ć ?  J a k  m yślą  spe łn ić  swe w ażne  
obow iązk i w obec  w si i jej w ie lk ich  p o t r z e b ?

R ozum iem y, że w p ew n y ch  w y ją tk o w y ch  
w y p a d k ach  n a t ra f ia  oddz ia ł  n a  w ażn e  p r z e 
szkody , k tó re  m u  tę  p ra cę  uniem ożliw iają ,  ale 
to zaw sze są  ty lk o  w y ją tk i  p rz y  dobre j woli 
p raw ie  w szędzie  da  się ta  p ra ca  p row adzić .

N ależa łoby  pochw alić  te  oddzia ły ,  k tó re  
ochoczo zab ie ra ją  się do p ra c y  i m ają  dużo 
do niej zapału ,  t e n  zap a ł  t r z e b a  p o d t rz y m y 
wać, b y  go n ie  z a b rak ło  w tedy ,  g d y  t rz e b a  
będ z ie  się zab rać  do p racy ,  g d y  t rz e b a  będz ie  
uczes tn iczyć  w k ilk u d n io w y ch  k u rsach  dla 
p rzo d o w n ik ó w  i p rzep ro w ad z ić  d o k ład n ie  zi
m ow e p rz y g o to w an ie  do pracy .

Na n ag a n ę  zaś za s łu g u ją  te  oddzia ły , k tó 
re  pom im o po leceń  i za ch ę ty  S tow arzyszen ia ,  
pom im o w y ra źn y ch  korzyści,  jak ie  ta  p ra ca  
daje  je d n a k  n ie  zd o b y ły  się n a  k a rn o ść  i o d 
wagę.

C ieszy nas, że już p raw ie  p o ło w a o d d z ia 
łów  b ie rz e  udz ia ł  w p. r. ale p rz y k re  to, że 
d ru g a  po łow a jeszcze się tem  nie in te resu je .
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Komunikaty p. r.
J a k  wyżej podano , n a  ro k  p rz y sz ły  zg łosiło  

się 160 ze sp o łó w  p. r. Z g łoszen ie  jed n ak  to 
jeszcze  n ie  w szystko .  A by  p ra c a  w zespole  
m o g ła  iść sp raw nie ,  t rz e b a  p am ię tać  o n a s tę 
p u jących  rzeczach  :

1) K ażdy k o n k u rs i s ta  n o w o zg ło szo n y  już 
w m ies iącu  w rześn iu  ustali ,  gdzie  będz ie  m ia ł  
swoje p o le tk o  z u p ra w ą  roślin  k o n k u rso w y ch .  
P o le tk o  tak ie  n a leży  u trzy m ać  p rzez  jesień, 
b y  n ie  za ro s ła  t raw ą ,  czy chw astam i. Musi 
ono być n a  czas sp o k ła d a n e  i często  b ro n o 
w ane. P óźną  je s ien ią  p o le tk o  t rz e b a  naw ieść  
do b rze  oborn ik iem  i zao rać  g łęb ie j  n a  zimę.

2) W m ies iącu  l is topadzie  i g ru d n iu  o d b ę 
dzie się w k ażd y m  pow iec ie  k u r s  dla p rz o 
dow ników , n a  k tó ry  w in ien  się s taw ić p r z o 
dow nik  k ażd eg o  zespo łu . K u rsy  b ę d ą  k i lk u 
dniow e i n ieobecność  p rzo d o w n ik a  n a  k u rs ie  
m oże spow odow ać w y k re ś len ie  zesp o łu  z li
s ty  p racu jących  w powiecie . Tam  zos taną  
p rzodow nicy  d o k ład n ie  pouczen i jak  m ają  p ro 
w adzić p ra ce  w swoim  zespo le  w c iągu  roku .

U w a g a :  O ddz ia ły  KSMM. p o w ia tu  d ą b ro 
w sk iego  i ta rn o w sk ie g o  m o g ą  zg łaszać  je s z 
cze ze sp o ły  p. r. do 20 w rześn ia  b. r. T erm in  
ten  zo s ta ł  p rz e d łu ż o n y  p rzez  Pow. Kom. P. R.

Zakończenie prac w tegorocznych  
z e s p o ł a c h .

Z am knięc ie  p ra c  w zesp o łach  r o k u  b ie ż ą 
cego n a s tąp i  w p ie rw szy ch  dn iach  p a ź d z ie r 
n ika. N ależą  tu  czynnośc i ta k ie  jak :  zb ió r p lo 
nów  z p o le te k  i w y p e łn ien ie  dzienn iczków  p o 
m ocniczych. W w iększośc i po w ia tó w  o d b ęd ą  
się p rz e d  tym i czynnośc iam i o d p ra w y  p rz o d o w 
ników , n a  k tó ry c h  o t rz y m a ją  p o t rz e b n e  in 
s t ru k c je  od instr .  roi. pow ia tow ych .

O sta tn im  e tap e m  teg o ro c zn y ch  p rac  k o n 
k u rso w y c h  b ę d ą  p o k az y  i w y s taw y  re jonow e. 
W k aż d y m  pow iec ie  będz ie  ich po kilka. 
W zw iązku  z te in  p rzy p o m in am y , b y  zesp o ły  
KSMm. w y s tą p i ły  tam  okazale ,  ta k  p od  w zglę
dem  ek sp o n a tó w  i s to isk , jak  rów nież  i po d  
w zg lędem  w iadom ości z z a k re su  p ro w a d z o n e 
go zad an ia  k o n k u rso w e g o .

W  zw iązku  z tem  p rzy p o m in am y , b y  k a ż 
dy p rz o d o w n ik  p o w tó rz y ł  w spó ln ie  z ze sp o łe m  
sw oją b ro s z u rę  tem ato w ą ,  b y  jego  k o n k u rs i -  
ści m ogli do b rze  o d pow iadać  n a  p y ta n ia  p o d 
czas w y s taw  i pokazów . W tej sp raw ie  k aż d y  
p rz o d o w n ik  o trzym a, bąd ź  o dpow iedn ie  p ism o 
z O. T. R., bądź  in s t ru k c je  n a  o d praw ie  p rz o 
downików.

Za dwa miesiące obchodzić będzie
my nasze patronalne święto ów. S ta
nisława Kostki. Ju ż  czas obmyślić pro
gram i rozpocząć przygotowania, by to 
nasze święto wypadło jak najokazalej.

Odeszli po  w ieczną  n a g ro d ę

§>p_ SUrali Cp©ral Ludiwik

Uralu P eca  UCarai
Członkowie Oddziału w  Tuchowie.

W ieczne odpoczywanie 
racz Im dać Panie!

O l a .  y p o z m a i c e n i a .

P o tw ier d z i
— Pan  je s te ś  św iad k iem  nazw an ia  m nie 

w ołem  p rzez  tego p a n a !
— O czywiście z ca łą  sa ty s fa k c ją  p o tw ie r 

dzę.
N o w o e zesn e  lo tn ic tw o .

■Żona do lo tn ika :  — A n ie  w raca j  za p ó ź 
no n a  obiad!

L otn ik :  — Nie bój się, ob jadę  ty lko  dw a 
lub t rzy  ra zy  n a  o k o ło  św ia ta  i za raz  wrócę.

N a jlep ie j u m ia ł.
— T atu s iu  dziś o d p o w ied z ia łem  najlep ie j  

z całe j k lasy .
Ojciec zna jący  do b rze  sw ego  sy n k a  dziwi 

s ię :  — jak że  to b y ło ?
— P an  nauczyc ie l  p y ta ł  się : I le s t ru ś  m a 

n ó g ?
— No i co o d p o w ied z ia łe ś?
— Że trzy.
?
— Tak, ale ca ła  k la sa  o dpow iedz ia ła ,  że 

cz tery .
N ie  w in ie n .

Ojciec: — A więc ty  je s te ś  n a jg o rsz y m  
uczn iem  w całej k las ie  ?

Syn: — J a  n ie  je s tem  tem u  winien. Ten, 
k tó ry  b y ł  d o tąd  n a jg o rsz y  zos ta ł  w yda lony .

Zrozumiał.
— Je s te m  w aszym  k ap i tan em , ale wy m a 

cie m nie  u w ażać  za  sw ojego  ojca. Z rozum iano  
N iedba lsk i ?

— Tak... t a t u s i u !



68 M Ł O D Y  P O L A K

M a  Ś w i ę t o  C K i r y s t u s a - K r ó f i a

U tw o r y  s c e n ic z n e :
Za b o sk ieg o  K r ó l a ................................... 1-10 zł
P raw d a  z w y c i ę ż a .................................. - • 8 0  „

W ie c z o r n ic e :
C h ry s tu s  K r ó l ........................................ 1-95 zł
C h ry s tu s  k r ó l u j e ................................... P 30  „
T ajem nica  o d k u p i e n i a ....................... 2‘10 „
B óg P an em  n a s z y m ............................. 2-20 „

P i e ś n i :
K róluj n am  C h ry s te !  , . 3 gł. po — ‘25 zł

p ar t . 2-50 „
H ym n k a to l ick i  . . . . 2 gł. po - ' 2 6  „

p ar t . 2'50 „
My chcem y B oga . . . 3 gł. po - • 2 5  „

par t . 2-50 „

Ul a  Ś w i ę t o  M f i o d z i  e  ż  y

K a z a n ia  i m a te r ia ły :
C h o ro b y  m łodej  d u s z y ....................... — ‘80 zł
W ie lk a  id ea  — w ielk i cel . . .  . 1-45 „
Co w zgórę  je s t  m iłu jc ie  . . . . 4" »
N auki r e k o l e k c y j n e ............................. 1-80 „
M łodzi n a  b ó j ........................................ 1-90 „
Msza w s p ó l n a ........................................ - • 3 5  „
N ow enna do św. S tan is ław a  . . . - • 4 0  „
Id z iem y  w życie (zb ió r dek lam acy j) - • 6 0  „

B ib lio te k a  w ie c z o r n ic o w a :
Św ięto  M ł o d z i e ż y .............................—'75 zł
Św. S tan is ław  K o s t k a .................. r — „
C oraz w y ż e j ......................................... 1‘— „
R azem  m ł o d z i ................................... P20  „
Cześć p r a c y .........................................2'— „

U tw o r y  s c e n ic z n e :
Z d oby łeś  m nie  s e r c e m ..................— '80 zł
P o s ą d z o n y ............................................... P80  „
L ipa  św. S ta n is ła w a  . . . . . .  P — „
Dwaj b r a c i a ..........................................1*43 „
Do w ięk szy ch  ja  rzeczy  u ro d z o n y  . P — „
K rólew icz u m i e r a ..............................P95  „

D ru k i r e k la m o w e :
Afisze „Święto Młodzieży — dw ubarw ne . . . —‘15 zł
Godła odznak owe ną pap. (do dekoracji sai) . . —•07 „
Nalepki do okien „Święto młodzieży" 50 egz. . —'40 „
Nalepki o d z n a k o w e ...................................50 egz. . 1‘40 „
Obrazki św. S tanisław  K ostka (m niejsze). . . —'15 „
Obrazki św. S tanisław  Kostka (większe) . . . 1'— „
Żetony dwukolorowe na zbiórkę uliczną 100 szt. 1'60 „ 
K artk i KSMM. „Święto Młodzieży" na zbiórkę ulicz.

100 szt. - ‘30 „

P i e ś n i :
C horąży  n ieb iesk i  . . . .  2 gł. — ‘25 zł

p a r t .  2*50 „
Hej do a p e l u ............................2 gł. — ‘20 „

part. p — „
O p rzy czy ń  s i ę ...................... 2 gł. — '25 „

p a r t .  2 ‘50 „
O S tan is ław ie ,  P a tro n ie  ty  nasz  2 gł. — ‘25 „

pa r t .  P — „

N a u r o c z y s to ś c i  s k a r g o w s k ie :
P ro ro k  n a r o d o w y .................................. — ‘80 zł

! D r u k a r n i a  

O le c e z  / u  i  n u

(dawniej Józefa Pisza)

ww T a r n a w i e

ul. Katedralna 3. -  Telefon 90.

w y k o n u j e
wszystkie
druki jak :

broszury, gazety, ta
bele, księgi bankowe, 
hand low e, dla Kas 
Stefczyka, S k ła d n ic  
K ó łek  ro ln ic zych , 
wszelkie a sy  gna ty , 
afisze, za p ro szen ia  
na poświęcenia i inne.

Wydawca: Katolickie Stow. Młodzieży Męskiej. Redaktor odpowiedzialny Ks. Wład. Lesiak.

Drukarnia Diecezjalna w Tarnowie.


